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WIRLKOPOLANTN 
wychhów: goatienute. 

Ne 264. Poznań, piątek 16 listopada 1888, 
Przedpłata aa: poeztach: 

kwartalnie 1 markę, 

INSERATY od wiersza drobnego 15 fen. 
REKOPISMA się nie zwracają. 

Row 6. 

BEDAKCYA „Wielkopolanina*: Wodna ul. nr. 22. — BKSPEDYCYA: Wodna ul. nr. 15 w drukarni Fr. Chocieszyriskiego. 

Wiec przedwyborczy 
w sprawie wyborów do rady miejskiej 

odbędzie się 

jutro w piątek 16 listopada 

na sali p. Knolla o godzinie 6 wieczorem. 

Na porządku obrad: 
1) Zagajenie. 2) Objaśnienie wyborów. 

3) Zatwierdzenie kandydatów oraz udzielenie 
pozwolenia na zmianę kandydatów w klasie I 
i II, potrzebną ewent. w interesie miasta. 
4) Wnieski. 

Poznań, dnia 15 listopada 1888. 

Komitet wyborczy miasta Poznania. 

Fr. Dobrowolski, Marcin Andrzejemski, 
przewodniczący. ; skarbnik. 

Dr. M. Kantecki, 
sekretarz. 

Andruszewski Albin. 
Dr. Koszutski Józef. Kromolicki. 

Dr. Krysiewicz. Ołyński. Stanisław. 
Dr. Rzepecki. Starkowski Józef. Dr. Szymański. 

Tomaszewski Frańciszek. Urbański Felix. 
Więckowski Michał. 

Chojnacki Ignacy. 

Wybory do Rady miejskiej, 
Odbieramy z prowincyi: 
„Zwykle w listopadzie odbywają się wybory 

do Rady miejskiej, dla tego uważam za konieczne 
słów kilka o tych wyborach napisać, 

W naszych większych i mniejszych miaste- 
czkach zasiada w Radzie miejskiej stosunkowo 
bardzo mało Polaków — a to z następujących 
przyczyn, 

Wybory odbywają się klasami wedle wyso- 
kości płaconych podatków, a żeśmy biedniejsi 
od Niemców i Zydów, dla tego zwykle przepa- 
damy w pierwszej i drugiej klasie, a nieraz na- 
wet i w trzeciej, ale to juz dla braku zaintere- 
sowania się wyborami, i dla braku potrzebnej 
agitacyi. Nie jest to wcale tajemnicą, że wiele 
osób nawet z tak zwanej inteligencyi usuwa sie 
od wyborów dla miłej wygody — im to za wiele 
poświęcić kilka godzin miesięcznie do przepędze- 
nia na obradach w ratuszu! „Oai i bezemnie 
podatki rozłożą* — to zwykła ich gadanina! — 
Inaczej o tem myślą Niemcy i Żydzi, dla tego 
im też się lepiej powodzi! Wielka część z mniej 
światłego obywatelstwa nie interesuje się wyborami 
do Rady miejskiej dla tego, że nie ma najmniej- 
szego wyobrażenia o tem, jak ważne jego osobi- 
ście, czyli kieszeń jego, obchodzące sprawy ukla- 
dają się w Radzie miejskiej. 

Lubo posiedzenia Rady miejskiej odbywają 
się publicznie, to jest, lubo na nie każdy trzeźwy. 
obywatel przyjść i obradom się przysłuchać mo- 
że (naturalnie bez prawa zabierania głosu) — 
jednak zainteresowanie jest tak małe, że nikt z 
obywateli na posiedzenia Rady miejskiej nie zaj- 
rzy. Kto więc nie jest radnym, ani wyobrażenia 

nie ma co się w Radzie miejskiej dzieje, i ja- 
kiemi sprawami Rada miejska się zajmuje. Aby 
więc nieświadomych rzeczy zachęcić do wieksze- 
go udziału w wyborach do Rady miejskiej, wy- 
mienię choć kilka ważniejszych spraw, jakie Ra- 
da miasta załatwia: ; 

1) Rada miejska wybiera tak burmistrza 
jak i kamelarza t. j. dwóch najgiówniejszych 
urzędników miejskich (innych mniejszych pomi- 
nąwszy). Od dzielności burmistrza bardzo wiele 
zależy, gdyż dzielny burmistrz miasto znacznie 
podnieść, a ślamazarny je na wieś wykierować 
może. Tak samo sumienny i z kasowością do- 
brze obeznany kamelarz jest ważną figurą, bo 
on zarząd majątku miasta ma pod sobą.  Nie- 
zdolny lub niesumienny kamelarz może finanse 
miasta zagmatwać, że nikt z książkami ładu nie 
dojdzie, a miasto straci przezto nieraz tysiące, i 
obywatele drugi raz płacą podatki. Mógłbym 
tu z mej czynności jąko rewizor kasy kamelarnej 
przytoczyć fakta oburzające, jak się nieraz pie- 
niędzmi miejskiemi szafuje — ale zostawmy to 
na później. 

2) Rada miasta układa etat miejski, to jest 
reguluje dochody i rozchody, czyli roczne wydatki 
miejskie, Jeśli rada miasta jest gospodarng i 
oszczędną, obywatele mało płacą podatku komu- 
nalnego, w przeciwnym razie: płacz a płać!! 
Magistrat bez zezwolenia Rady miejskiej nie mo- 
że robić wyższych niż w etacie wyznaczono wy- 
datków. 

3) Rada miejska wybiera: 
a) Komisye podatkowe, tak dla klasy - 

cznego jak i komunalnego i od człon- 
ków tych komisyi zależy, czy sprawiedliwie 
opodatkuią obywateli czy nie; 

b) Deputacyą szkölug, która ma czuwać nad 
tem, aby się dzieciom naszym krzywda w szkole 
nie działa, co w dzisiejszych stosunkach jest bar- 
dzo ważnem; 

c) Członków magistratu, którzy są na to, 
aby burmistrzowi doradzać a w czasie jego nie- 
obecności .zastepowac; : 

d) Sędziego polubowego; 
e) Deputowanego i jego zastępcą na sejmik 

powiatowy; 
f) Komisyą budowlarą, która kieruje budo- 

wlami i reperacyami na koszt miasta podjętemi 
Jest to rzecz o tyle bardzo ważna, że przebu- 
dować można tysiące tysiecy na rachunek mia- 
sta, a ty biedny obywatelu dopłacaj potem a 
dopłacaj, gdy dochód etatu nie starczy. 

4) Rada miasta zaprowadza rozmaite po- 
datki, aby dechody miasta podwyższyć, nakłada 
ciężary na obywateli n. p. brukowanie ulie, po- 
dwórzy i t. d. 

5) Rada miasta kontroluje czynności magi- 
stratu, przyjmuje jego propozycye lub odrzuca i 
t. di td. : : 

Już z tych kilku punktów widzimy, jak wa- 
ape rzeczy przychodzą pod obrady Rady miej- 
skiej, dla tego też koniecznem jest już w wła- 
snym interesie, żeby każdy obywatel korzystał 

z swego prawa i na wybory się stawił i opiesza- 
łych do tego pobudzał — by głosował na Polaka, 
człowieka światłego, ile możności niezależnego i 
sumiennego, a znającego dobrze język niemiecki; 
gdyż obrady po niemiecku się odbywają i pro- | 
tosuly z obrad spisują tak samo. Hotelistów, obe- 
rzystów, knajpistów, urzędników nie uważam za 
ludzi odpowiednich do Rady miejskiej, gdyż oni 
jako tacy są mniej więcej zależnymi i często nie 
mogą tak wystąpić wobec magistratu, jak im 
każe sumienie, co się nierazę odbija na kiesze- 
niach obywateli. Dalej nie wybierać ludzi nie- 
znających stosunków miejskich Księstwa Poznań- 
skiego lub Prus Zachodnich, gdyż tacy mimowolnie 
wiele miastu szkodzić mogą. Zdarza się nieraz, 
że zacny Niemiec z Berlina lub innego niemie- 
ckiego miasta, wybrany radnym, chciałby w 
małem mieście zaprowadzić zakłady, wyższe szko- 
ły, ogrody, promenady, upiększenia i t. d. jak 
w swojem rodzipnem mieście. Taki człowiek 
wpływowy, nieznający stosunków miast naszych, 
w dobrej wierze miasto zrujnować może, jak się 
to już niejednokrotnie zdarzyło. Rada miejska 
powinna mianowicie do komisyi podatkowych wy: 
bierać obywateli z miejscowemi obeznanych sto- 
sunkami i to ile możności z wszystkich klas, aby 
wszystkie stany mogły być reprezentowane. Zda- 
rza się bówiem bardzo często, że te komisye źle 
dobrane oszacują w podatkach tak niestósownie 
i niesprawiedliwie, że to o pomstę do Nieba wo- 
ła i to z znieznajomości majątkowych stosunków 
u biedniejszych. Niedawno opowiadał mi członek 
komisyi podatkowej, że na ośmdziesiąt rekla- 
macyi, on sam jeden tylko trzech znajomych 
obronił, o innych upomnieć się nie mógł, bo ich 
stosunków nie znał; Żydzi zaś o zmniejszaniu 
podatków innym wcale słychać nie chcieli i tylko 
swoich bronili! 

A zatem kto chce, aby te smutne stosunki 
w Radzie miejskiej i w komisyach podatkowych 
zmieniły się na lepsze, ten niech przy nad- 
chodzących wyborach agituje za 
takimi mężami, którzy prawdy wy- 
powiedzieć się nie zlękną i bie- 
dniejszych bronić umieją. Precz z 
obojętnością! Wybierzmy na Rajców miasta jak 
najprędzej i jak najdzielniejszych mężów Po- 
lazów I“ 

„Dobrzeby było — pisze w końcu nasz ko- 
respondent, któremu za nadesłaną pracą dzięku: 
jemy serdecznie -— aby wszystkie pisma ludowe 
powtórzyły ten artykulik w łamach swoich, — 
Sądzimy, że stanie się zadość sluszuemu życze- 
niu autora. 

Bank ziemski 
ogłasza następującą o de z we: 

Przed kilku już tygodniami, skoro tylko 
załatwiło się formalności prawne, rozesłaliśmy do 
wszystkich akcyonaryuszów Banku ziemskiego 
arkusze subskrypcyjne, dołączając prośbę, aby 
podpisy swoje ponowić i nam bezzwłocznie ar- 
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kusze odesłać zechcieli. W obec zmiany ustaw, 
wytykającej instytucyi naszej nowe a ściśle okre- 
ślone cele i w obec zadecydowanej redukcyi ka- 
pitału zakładowego na 1,200,000 marek, dawniej- 
sze subskrypcye nie mają zBaczenia prawnego, 
a powtórzenie podpisów jest formą, której usta- 
wa akcyjna wymaga. Szczupła tylko liczba cof- 
nęła swój współudział, podczas gdy ogół sub- 
skrybentów pozostawił Bankowi ziemskiemu zło- 
żone kapitały, z zaufaniem czekając chwili, w 
której ukończenie subskrypcyi dozwoli rozwinąć 
czynność pożyteczną i zbawienną dla ekonomi- 
cznych naszych stosunków. Ale jakkolwiek cho- 
dzi tylko o proste zadośćuczynienie formie przez 
prawo wymaganej, wielka jest liczba tych, którzy 
ponownych swych podpisów dotąd nam nie na- 
desłali, Z tego wyniknąć mogą dla Banku ziem- 
skiego znaczne niedogodności, a nawet niebez- 
pieczeństwa; bo choeiaż termin do zapisania 
podwyższonego kapitału zakładowego wyznaczony 
jest do 1 lutego, jednakże powinniśmy mieć w 
ręku wszystkie podpisy przed świętami Bożego 
Narodzenia, potrzebując kilka tygodni czasu do 
podania arkuszy subskrypcyjnych do rejestru 
handlowego i załatwienia dalszych formalności 
prawnych. 

Dla tego odzywamy się de zwolenników i 
uczestników Banku ziemskiego z uprzejmą i 
usilną prośbą, aby nie ociągali się ze swemi 
podpisami, lecz ze względu na nagłość i ważność 
sprawy formalności wymaganej przez ustawę jak 
najprędze j dokonali, nadsyłając nam ponowne 
swoje podpisy. 

Bank ziemski. 
Pągowski. Dr. Kalkstein. 

Wydalania 
nie ustają, chociaż teraz już są o wiele rzadsze, 
bo zresztą kogoż jeszcze wydalać, kiedy „owego 
rozumnego czynu (,,weise Massregel') prawie 
w zupełności już dokonano. Przed kilku tygo- 
dniami z Grodziczna, w powiecie lubawskim, 
wydalono Głowackiego z żoną i czworgiem dzieci. 
Obecnie posłano rozkaz wyniesienia się za gra- 
nice Puży z Chartówca, starcowi liczącemu lat 
77, oraz żonie jego i synowi zonatemu, Janowi, 
który nawet odsłużył wojskowość pruską w roku 
1886. Puża pochodzi z Galicji. 

Wiadomości polityczne. 
Berlim. Rząd rosyjski zaciąga ogromną 

pożyczkę, pół miliarda, za pośrednictwem par y- 
skich iberlińskich domów bankierskich. 
Udział niemieckich, a raczej żydow- 

° Potrzeba wiedeńska. 
Powieść z czasów Jana lil Sobieskiego. 

(Ciąg dalszy). 

Po powrocie króla z wycieczki na krańce 
Ojczyzny, wielcy panowie ubiegali się w wyda- 
waniu świetnych uczt dla monarchy i jego mał- 
Zonki, przyczem zwykle ich dwór brał udział. 

Na jednej z takich uczt, danej przez kan- 
clerza wielkiego koronnego, Jana Wielopolskie- 
go, panna Seville otoczona gronem wielbicieli, 
zachwycała wszystkich tańcem pełnym zręczności. 
Zygmunt który zdaleka jej się przypatrywał wi- | 
dząc ją tańcem zmęczoną i rozgrzaną, podał jej 
dla ochłody talerz z pomarańczami. Ona biorąc 
do rąk wonny owoc, rzekła z uroczym uśmiechem: 

— Od powrotu pana Dobiesławskiego do 
Warszawy jeszcześmy ze sobą nie tańczyli. 

— Jeźli pani pozwolisz zaraz jej służyć 
będę — odparł uprzejmie Zygmunt. 

W kilka chwil potem zbliżył się do Emilii 
młody książę Radziwiłł, najbogatszy magnat li- 
tewski, prosząc ją do tańca. — Przebacz mi 
książę, że mu na teraz odmówię, — odpowiedziała 
panna Seville już na mnie czeka pan Dobiesławski. 

_— Spodziewam się, że pan Dobiesławski 
mnie ustąpi pierwszeństwa rzekł dumnie młody 
książę. 

— Nie m. książę, Dobiesławski nie odstąpi 
go nikomu — rzekł Zygmunt poważnie, a ująwszy 
z uszanowaniem rękę Emilii, stanął z nią w kole 
do mazura. 

Książę Radziwill niezmiernie obrażony, rzekł 
w głos pogardliwie: -- Nie mam tu co robić, 
gdzie Dobiesławskich przenoszą nademnie i wy- 
szedł z sali balowej. 

Po skończonym tańcu Zygmunt przechodził 

skich w tym interesie bankierów nie podoba 
się niektórym dziennikom, służącym zwłaszcza 
rządowi; piszą więc, że w Berlinie i całych Niem- 
czech jest już aż padto różnych papierów ro- 
syjskich; mogliby przeto bankierzy berlińscy pow- 
strzymać się od nowych z Rosyą pieniężnych in- 
teresów. — Przed pożyczką donosiły gazety 
nawet półurzędowe niemieckie, że rząd niemiecki 
wśród przyszłych obrad parlamentowych nie be- 
dzie wymagał znaczniejszych pieniędzy na cele 
wojskowe. Teraz, odkąd Rosya zaciąga po- 
życzkę, a ogólnem jest przekonanie, iż pieniędzy 
chce użyć na nowe zbrojenia, odbierają półurzę- 
dowe we Wiedniu gazety z Berlina wiadomość, 
że rząd niemiecki w parlamencie postawi wnio- 
sek o uchwalenie zneczniejszych sum 
na potrzeby wojskowe. ~ 

We Wiedmiu z powodu zmian zaprowa- 
dzanych w wojsku austryackiem, w radzie pań- 
stwa dpia 13 b. m. oświadczył minister Welsers- 
heimb, że odtąd jednoroczni:w wojsku au- 
etryackiem, narodowości nie niemie- 
ckiej, będą mogli składać egzamin oficerski 
w języku ojczystym; swoją drogą władze woj- 
skowe zważać będą na to, żeby oficerowie wszyscy 
dobrze znali język niemiecki, 

Równocześnie węgierski minister Fejerwary 
wyjaśniał deputacyi młodych studentów, że rząd 
od wstępującej do wojska młodzieży tyle będzie 
wymagał znajomości języka niemieckiego, ile po- 
trzeba koniecznie do służby. Aleć spodziewać 
się mależy, że każdy wykształceńszy poddany 
Austryi do pewnego stopnia zna język niemiecki, 
w którym wszyscy bez wyjątku porozumiewać się 
mogą. Językiem wojska austryackiggo może po- 
zostać nadal tylko niemiecki. 

Petersburg. Pan Izwolskij, który 
już latem spędził czas dłuższy w Rzymie, aże- 
by ułatwić porozumienie pomiędzy rządem cara 
a Watykanem, lecz nie wonczas nie zdziałał z 
prostej przyczyny, że car chciałhy wymódz od 
Ojca swiętego ustępstwa na swoją korzyść, n. p. 
zaprowadzenie kazań rosyjskich w kościołach ka- 
tolickich dla Polaków — a wzajem żadaych nie 
chciałby zapewaić praw, żadnej powagi Kościo- 
łowi katolickiemu pod swojem berłem — "ten to 
p. Izwolskij, wysłannik rządu, znowu pojawił się 
w Rzymie podobno z nieco lepszemi dia katoli- 
ków — (znaczy tyle, co Polaków) warunkami. 
Otóż gazeta rosyjska, „Nowoje Wremia“, zache- 
ca swój rząd, żeby już przystał na warunki sta- 
wiane przez Papieża na korzyść katolików. Ta- 
kie bowiem ustępstwo strain Rosyi mogłoby 
oddać usługi, zwłaszcza, że Włochy z królem 
Humbertem i ministrem Crispim w ta- 
kiej z Watykanem żyją nieprzyjaźmi, i krępują 

się po salach pałacowych, chcąc spotkać się 
z księciem Radziwiłłem. — Jakoż znalazł go 
w krótce na sali jadalnej, spełniającego rzęsiste 
kielichy, w pośród licznych przyjaciół i zauszników. 

Nie zatrwożony wcale towarzystwem, Zyg- 
munt zbliżył się wyniośle do księcia, który za- 
grzany winem, skoro go ujrzał, zawołał szyderczo. 

— Waszmość jak widzę, ufay w prótekcyą 
króla, chciałbyś się równać z książętami. Ale 
strzeż się obrażać Radziwiłłów, gdyż gniew ich 
daleko sięgać może. 

— Mości książe — odparł spokojnie Zyg 
munt — rodowity szlachcie polski równym jest 
hrabiom i książętom i niedba o zagraniczne ty- 
tuły. Walecznosé tylko w boju a obywatelskie 
cnoty w czasie pokoju stanowić mogą pomiędzy 
nami różnicę. 

— Jednakże ja takich jak Waszmość mogę 
"trzymać kilka tysięcy na jurgelcie. 

— Mniejsza o to — odpowiedział Zygmunt 
zbliżając się do niego z czołem zachmurzonem, 
i kładąc dłoń na rękojeści swego pałasza — ale 
takiemu jak W. K. Mość mnie tu widzisz, mu- 
sisz osobiście, nie przez jurgieltników, odpowie- 
dzieć za uczyniong zniewagę. 

Na te słowa książę porwał się do brani, 
ale gdy nadszedł gospodarz domu, kanclerz Wie- 
lopolski, i serdecznemi prośbami gniew ich ułago- 
dzić usiłował, przyrzekli mu, że przez cały ciąg 
zabawy zachowają się spokojnie. 

Jeduakże Zygmunt nim się oddalił, rzekł 
do księcia na uboczu i cichym głosem: 

— Jeśli W. K. M. masz tyle odwagi co 
bogactw, jutre o godzinie szóstej z rana, zoba- 
czymy sie pod Wolą. 

Książę kiwnął głową, a Zygmunt poszedł 
do eali tańcujących. Zabawiwszy tam czas nie- 
jaki, oddalił się tak, aby tego nikt nie spostrzegł. 

prawa dawne Kościoła. Dobry stosunek cara z 
Papieżem mógłby bardzo ułatwić politykę cara 
webec tylu w Europie przeciwników, którzy za- 
razem są przeciwnikami Kościoła rzymskiego. 

Tak to w Rosyi z wielkiej potrzeby 
chcą się nawrócić do jakiej takiej e no ty. 

Inna wiadomość z Petersburga dla Niem- 
ców bardzo przykra (pojmujemy, że przykra!) 
dochodzi z ministerstwa oświecenia, które wygo- 
towało rozporządzenie dła wszystkich szkół 
prywatnych niemieckich w prowin- 
cyach nadbałtyckich — a takich szkół tam setki. 
Odtąd wszędzie bez wyjątku ma tam być ję- 
zyk wykładowy rosyjski. 

Gdybyśmy Polacy wyrażali współczucie dla 
Niemców nadbałtyckich — byłoby to rzeczą na- 
turalną, bo my wiemy, co to jest strata nauki 
w języku ojczystym! Ale że biadają nad tem 
Niemcy berlińscy, ewangelicy (nie mówimy 
o katolikach) to dziwne i śmieszne! Wszakże 
oni język wykładowy niemiecki w szkole polskiej 
wychwalają jako rzecz bardze dobrą i dobro- 
czynną dla samych nawet dzieci, T'oż samo do- 
brodziejstwo zamierzą teraz dać Rosya ich ro- 
dakom. 

2 Buligaryi dochodzą wieści do Wie- 
dnia, że kapitan pozasłużbowy Herzberg, teraz 
urzędnik tajnej policyi tureckiej, przybył do 
Sredca, ażeby księcia Ferdynanda przestrzedz 
przed spiskiem, kuutym wśród bułgarskich 
emigrantów. Książę wysłał wraz z Herz- 
bergiem dwóch zaufanych de Carogrodu celem 
lepszego wybadania rzeczy. Wielki niepokój 
ogarnął otoczenie księcia. 

Może to tylko pogłoski. — W Krako- 
wie już nawet sobie powiadano, że księcia F'er- 
in zabili Kr 

Wiadonss 1 Miła | Ls (lea 
Poznań, 15 listopada. 

* Teatr polski. Dziś w ezwartek ko- 
medya L. Śliwińskiego: „Złote rybki.“ 

Ceny znizone. 
* W teatrze naszym przedwczorajsze przed- 

stawienie sztuki: „Staroświecczyzna i postęp esasu", 

udało się bardzo d+brze, jak w ogóle wszystkie przed- 

stawienia, dawane przez grożo artystów naszej sceny. 
Pismo nasze mając bardzo szczupłe ramy i przezna- 

czone w ogóls dla ludu, nie mcże się zapuszczać w 
szerokie krytyki przedstawień teatralnych, gdyż wię- 
ksza znacznie część pizedpłacicieli nie ma w tem 
szczegółowego interesu, ale ponieważ teatr jest mi- 
łem miejscem rozrywki i cla tych osób, które na 
krótszy czas przybywają do Poznania, przeto regu- 

Wyszedłszy z pałacu kanclerza Wielopoiskiego, 
udał się do małego domku porucznika Janczyń- 
skiego, który był towarzyszem broni jego §. p. 
ojca i deświadczał wiele dobrodziejstw od tegoż, 
a przez wdzięczność dla ojca, bardzo się przy- 
wiązał do syna. 

Mały jego domek rozległym otoczony ogro- 
dem znajdował się na samym końcu Warszawy, 
i Zigmunt lubił w tem cichem, prawie wiej- 
skiem ustroniu spędzać wolne od zatrudnien 
chwile. Tam usiadłszy ze starym przyjacielem 
w cieniu rozłożystej lipy, słuchał jego opowia- — 
dania o dawnych czasach i o wojennych wy- 
prawach. 

Teraz przyszedłszy późnym wieczorem, dena 
nil i pukał długą chwilę, zanim mu otworzono” 
Pan Janczyński zdziwił się mocao jego: przy- 
byciu o tak późnej porze. Zygmunt opowie- 
dział w krótkości e zajściu z księciem Radzi- 
wiłłem, i prosił go na świadka swego z nim po- 
jedynku. Gdy skończył, stary wojak rzekł z 
westchnieniem potrząsając siwą głową: 

— Źle zrobiłeś kochany chłopcze! Ty nie 
wiesz jeszcze na co się w Polsce naraża ten kto 
zaczepia maguata! Prawa nie mają już u nas 
tej ostrości i tego znaczenia, co za czasów dzie- 
dzicznych krółów. Wielcy panowie nasi nie 
zawsze zwykli już słuchać ani. praw, ani króla. 
Jednakże kiedy tak zabrnąłeś, cofnąć się nie 
możesz, a ja przez wdzięczne ść dla twego . nie- 
boszczyka ojca odmówić ci przysługi nie mogę. 
Z jego P łaski mam na starość spokojne: schro- y 
nienie, i. kawałek chleba dla siebie i dzieci. 
Przyjedź. więc jutro o świcie, a będę ci towa- 
rzyszyl. Ale bodajby twoja noga nie była po- 
stała na tej przeklętej uczcie! 

(Ciąg dalszy nastąpi ) 

: Ina 
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nie zamieszczamy wiadomości o tem, co bywa praed- 

Mawisnem. Gra sama aktorów nie pozostawia nie do 
“Yeucnia; są też i niektóre drobae uchybienia w grze 
Mbdszych aktorów, pochodzące z nienależytego wy- 
tobienia się jeszcze w tym bardzo trudnym zawodzie, 
le te drobnostki nikną wobec całego składu praw- 

| wyrobionych i jako takich dawno uznanych 
üttystöw sceny naszej. Publiczacść poznzńska pod 
jm względem nic nie ma do pozazdroszczenia wiel- 

Kim miastom — uzasje też te zalety sceny poz: ań- 

" skiej w całej pełni i wedle możności odwiedza teatr. 

Porylamy kilka słów zachęty do publiczności, 
|Mieszkającej na prowineyi, aby ta przyszłość sceny 

Maszej gorąco scbie brała do serea, i w razie po- 
|dróży do Poznania nie pomijała teatru, Ceny miejse 
|2astösowene są do objętości i ciężkości kieszeni — 

im kto ma lżejszą, z tem wyższego stanowiska pa- 
“ted może na scenę, & zsręczamy, że tak samo z góry, 

Jak z dota dopatrzy się prawdziwych zalet teetru 
 Maszego. 

Jednocześnie zachęesmy do częctazego odwie- 
zania stałej wystawy utworów sztuki 

Jbolakiej, otwartej w przedsionku teatru naszego, 

|do której wstęp po tak taniej cenie, że jedynie obo- 
Jętaość wstrzymywać by mogła publiczność od zwie- 
zania tej wystawy. Pokażmy, że nie jesteśmy obo- 
4 lętni na to, co jest utworem dacha polskiego i co 

mam daje przekonanie, że i my się liczymy do grona 

‘Par dów cywilizowanych. 
* X. Arcybiskup udzielił w zeszłą sobotę in- 

tytucyi kanonicznej X. Jendzikowi na kanonika ka-- 
Pitu'y metropolitalnej. We wtorek odprawił nowy ka- 
Monik pierwszą Meza świętą. 

* Towarzystwo „Staszyc'* przeniosło swe po- 
Riedzenia na czas pory zimowej z pałacu hr. Dzia 
Jłyńskich do lokalu pana Miskiewicza przy Starym 
|iyuku. Przyszłe posiedzenie Towarzystwa odbędzie 
ig jutro w piątek dnia 16 b. m. o godzinie 8 wie- 
 |ezorem. 

) * Staraniem Koła Spiewackiego Polskicgo od- 
|będzie się w niedziełę dnia 18 listopada r. b. na sali 
hotelu Saskiego przedstawienie amatorskie, którego 

[Program jest następujący: 1) „Stryj przyjechał”, ko- 
Pucdya w jednym ukcie Gawalewicza. 2) „U nas ina- 
czej (chór) Rudkowskiego. 3) Deklamacya: „Dawon“ 

|Korzela Ujejskiego. 4) „Skreypki czarodziejskie*, o- 
Ą beretka w jednym kie wusyka Offenbachs. Poeza- 

tek przedstawienia o godzinie 7 i pół wieczorem. 
k Ceny miejse: krzesło pierwazorsedne 1,50 m., dalsze 

trzesia po 1 mk., miejsce do stawia 50 fen. Biletów 
|poprzedaio nabyć można w składach gzzar pp. Li- 
Rieckiego, ul. Wrocławska, Brojerskiego, ul św. Mar- 

k tina i w reatauracyi p. Miskiewicza w Rynku. — Po 

PB zedstawieniu wieczorek, na który mają wstęp wolny 
EF" przez członków zowtieciiaó, Zarząd. 

* Towarzystwo Czeladzi Szewskiej urządza w 
BU hiedzielę dnia 18 listopada na sali p. Keolla, przy 

Wrocławskiej ulicy nr. 18, wieczorek z tan:smi, na 
jatéiy tak członków, jak i gości najuprzejmiej za- 

| |prasza Zarząd. 
ly * Robotnika, posądzonego © zabicie wdowy 
Winnej przy ulicy Żydowskiej nr. 29, wygusaczono 

8 ł więzienia śledzczego dl. tego, że przekonano sig, 

i owej wdowy nikt wie zabił, tylko ona sama w po- 
bieli się uduaiła. 

4 * Wystawa ogierów na rozpłodniki w powie- 

[Gie poznańskim zachodcim odbędzie się dnia 22 bm. 
na targowisku na Chwaliszewie. 
|. * W Jersycach pod Poznaniem zebrali się wła- 
en iciele ziemi i domów w celu naradzenia sig nad 
“hetycya do parlamentu, dotyczącą zlegodzenia ucią. 

Jiliwych waruekow, jakie nakłada władza wojskowa 
a tak zwsnym promieniu fortecznym. W pewnej ozna- 
| ik odległości naokół fortecy pozneńskiej nie wolno 
rind budynków z kamienia i cegły, tylko w tak 

wany mur pruski, aby w razie oblężenia murswane 

* Hadynki nie dawały schronienia nieprzyjacielowi. O ile 
‚am się zdaje, ograniczenie to prawa właścicieli mo- 

gło było mieć znaczesie w dawnych latach, gdy ar- 
3 I, nie były tak dalekonośne i dopóki zewnętrznych 

tortów nie było. Dziś wobec materyi wybuchowych, 
Marie władzę wojskowej służą do rozporządzenia, Ża- 
doa murowena kamienica zewnątrz fortecy nie moża 

być schronieniem dla oblegającego nieprzyjaciela. To 
: też właściciele Jerzye i innych wsi naokół Poznania 

bsją nadzieję, że u-hwała parlamentu wpłynie na 
Władzę wojskową i ta złagodzi te uciążliwe waruaki. 

R * Z Bojanowa donoszą, że tam ruch handlowy 
4 „I targowy znacznie osłabł po otworzeniu toru kolei 
| żelaznej leszczyńszo-krotoszyńskiej. Podróżujących w 
| Bojanowie także teraz znacznie mniej; dawniej wysia- 
dali w Bojanowie w podróży do Ponieca, Gostynia, 
Krobi, teraz jadą koleją żelazną do Leszia i prze- 
|Miadsją się na tamte tory. 

,  * W Krosienku pod Krosnem w Galicyi od- 
‘ryto bardzo obfite źródło nafty (petroleju) w głębo- 

Pi 

kości 231 metrów pod powierzchnią ziemi. Zródło to 
wydaje dziennie do 100 beczek, jest własnością po- 
sla naszego, barona Ludwika Gracvego z Słowikowa. 

* Landrata szubinskiego, p. Chappuis'a, prze- 
niosła władza do Bersenb tick, w obwodzie rejencyj- 
ńym Osnabriick w Hanowerze. 

* W Keyni urządzą Towarzystwo św. Wincen- 
tego a Paulo w niedzielę doia 18 bm. teatr amator- 
ski, z którego czysty dochód przeznaczony na gwiaz- 
dzkę dla bicdaych dzieci. Przedstawione będzie: „Fi- 
lozof nowożeńcem* i „Słowiezek*, a na zakończenie 

Żywo obrazy. — Tak miasto jak i okolicę najserde- 

ezniej prosimy o łaskawy współudział, a mamy na- 

dzieję, że przez życzliwe poparcie wytkniętego celu, 

będziemy w możności równie radosną sprawić dziat- 

tkom gwiazdkę. jak zeszłego roku. Zarząd. 
* Donoszą nam, że dnia 7 b. m. X. dziekan 

Michslak pcbłogosławił związek małżeński w kos:iele * 
droszewskim pomiędzy p. Maksymilianem Miiacho- 

wem a panną Msryą Ekowską z Kurowa. 

* W Drzewcach pod Poniecem konie domi- 
nialne zachorowały na nosacisnę. Władza policyjna 
zarządziła środki ostrożności. a 

* W Siesinie pod Nakłem dnis 7 bm. odbyło 
się uroczyste poświęcenie odnowionego kościoła. Grun- 
townego odnowienia podjął się p. Stabrowski, budo- 
wniczy z Kcyni. Wewnętrzne przyozdobienia wykonał 
p. Szpetkowski z Poznania. Nowe organy zbudował 
p. Gryszkiewiez. 

* W Kowalewie pod Pleezewem odbyła się 
dnia 11 b. m. introdukcya X. proboszcza Echausta, 
bylego plebana w Sośnicy. 

* W Szamotułach urządza Towarzystwo Prze- 
mysłowe w niedziełę dnia 18 b. m. wieczorem o go- 
duinie 8 i pół na sali hotelu Eidorado zabawę z tan- 
eami, na którą uprzejmie zaprasza Zarząd. 

* Ze Świerczyny piszą: Mrozy, które w tym 
roku tak wezesaie się zaczęły, dały się niejednemu 

we znaki, a mianowicie większych właścicieli przy- 

prawiły o bardzo wielkie straty, gdyż prawie wszę- 
dzie perki zamarzły, a jeźli nie perki, to Ćwikła lub 
marchew m. p. w Bełęe nie, majątku zakupionym na 
kolonizacyą, zamarzło około 40 mórg perek i tyleż 
ćwikły. Nie byłoby straty, gdyby była ofiarowana 
łepsza zapłata ludsiom za kopanie. 

* Otrzymaliśmy z Krzyżkowa: W Jan- 

kowicach umarła dnia 5 b. m. Balbina z Broniszów, 
z pierwszego msłżeństwa Sundman, z drugiego Say- 
manska, wdowa w 84 roku życia, Do chwili osta- 
tniej zachowała krzepkość sił, przytomność umysłu i 
pamięć nadzwyczajną. Matki nie znała, bo ta umarła 
w 12 godzin po jej urodzeaiu. a ojea wypadki ów- 
czesne polityczne zawiodły do Franeyi, zkąd już nie 
wrócił, Wychowsła się w domu pp. hr. Eagest:öndw 

i była świadkiem wielu zdarzeń, ktöre głęboko w jej 
pamięci się wyryły. Widziała ona tam bardzo wielu 

mężów zasłużonych w sprawie narcdowej i o nich 

chętnie opowiadsć labiła, a opisywała postacie tak 
żywó, jskby ns nie w tej samej chwili patrzała. 

Spckój jej duszy! , 
* W Rzegotkach w powiecie strzelińskim stróż 

dominialny wycinając przerębla w stawie rybaym, po- 

ślizgnął nig i wpadł we wodę, w tem miejscu do 10 
łokci głęboką, i byiby niezawodnie utonął, gdyby go 
nie był wyratował p. B., rzgdzes gospodarczy, który 
szczęściem był niedaleko. 

* W Krakowie umerł w scbotę w 69 roku 
życia dr. Jonatan Warschauer, znany po- 
wszechnie lekarz, członek Akademii Umiejętności, były 
prezes krakowskiego Towarzystwa lekarskiego i naj- 
starszy członek Rady miejskiej. Iateresując się zawsza 
sprawami kraju, misl tę zasługę, że w swych współ- 

wyznawców wpajeł przekonania polskie; nietylko sło- 
wem.i piórem, ale i czynem, bo pomocą pianiężaą, 

dawał dowody tego gorącego patryotyzmu polskiego. 
W pogrzebie jego wzięła udział bardzo liczna publi- 
czność ze wszystkich stanów. Nad grobem przema- 
wiali: prezes Towarzystwa lekarakiezo, dr. Pieniążek, 

imieniem obywateli pan Konopka, w imieniu nauczy- 

cieli p. Schlesinger. Wszyscy mówcy oddawali cześć 
zasługom zmarłego i podnosili jego przywiązanie do 
kraju, jako wzór godny naśladowania. — Zmarły. po- 
zostawił ze znacznego majątku swego legaty na rze- 
„mieślników, na Akademią Usniejętności, na rekonwa- 

lescentéw śpitala 8. Łazarza, także i dla śpitala ży- 
dowskiego. Ośmnastu stowarzyszeniom żydowskim za- 
pisał po 300 złr., a 10 chrześciańskim po 100 złr 
Ogółem zapisał na cele dobroezynus 50 tysięcy zr. 
Cześć jego pamięci! 

* Zima na dobre się rozgościła i to tak, że 
nawet cieplejszych krajów nie pomingla. Donoszą z 
Włoch, że z powodu śniegów zaprzestano wszelkich 
robót pod gołem niebem; gdzieniegdzie śniegi te spa- 
diy na metr wysoko. —— W Rosyi tak rychłe mrozy 
zapanowały, a tak ostre, że rzeki Nawa i Wołga za- 
marzły i wszelka komunikacya parowcami ustała. 

* Za napastowanie uczciwych miewiast wie- 

ezorami na ulicy, otrzymał pamiątkę ne całe śycie 

pewien dwudziestoletai kupiee K. w Berlinie. Wycho- 

dząc w sierpniu r. b. późno wieczorem m restauracyi 

z kolegami, spotkał na Friedrichstrasse pewaego pana, 
idącego z matką pod ręką. Przystanął tedy i zawo- 
łał: „Jakże możaa z takiem starem pudłem wał :owad 
tu po ulicyl* Kiedy ów pan oburzył mię na te ało- 

wa, K. uderzył go laską w głowę. W pobliżu bę- 
dący policyant przybiegł, napastaika pochwycił i zs- 
pisał jego nazwisko. Sprawa wytoczyła się przed sad 
ławniczy. Prokurator ze wagledu na to, że teraz po- 

dobae napastowania po miastach #4 donyć c-ęste, 
wniósł o ukaranie napastuika.9 miesiącami więsienia. 
Jakby piorunem rażony padł K. na ziemię — nie 

spodziewał się bowiem tak wysokiej kary — a potem 
ze łzami w cezach prosił, aby go mie zrobiono na 

całe życie nieszczęśliwym i nie karano wigxicniem, 
zaręczając, że nigdy odtąd podobnego czynu się nie 
dopuści. Sąd, mając wzgląd na jego wiek niedojrzały 
i dotychczasową nieskaztelność, ukarał go wyjątko- 
wo 50 markami kary pieniężnej. 

* Przy kolejach żelaznych pobierają uiektórzy 
urzędnicy następującej wysokości peasye: aspirant na 

urzędnika przy magazynach początkowo 75 mk. mie- 
sięcznych dyet, później penzyi 1050 do 1350 mk. 
roeznie i dodatki na m'eszkanie. Szafaer 65 mrk. 
dyet początkowo, potem 780 mk. do 990 mk. przy 
dodatku na mieszkanie, przytem dyety za przebytą 

milę podróży i dodstkı za nocną jazdę. Urzędnik 
przy zwrotoicech na dworcu p:biera pocwtkowo 67 
mk. 50 fen. dyet miesięcznie, potem 810 m. aż de 
1050 mrk. rceznie. Taki sam urzędnik I klasy od 
990 do 1200 m. i dodatek na mieszkanie. Aspirant 
do służby tslegreficznej początkowo 75 mrk. miesię- 
cznie, po 6 miesiącach 80 m., pe egzaminie 87 m. 
50 fen. po zatwierdzeniu etatowem 1050 do 1500 
marek i dodatek na mieszkanie. 

* Kalendarz. Piątek 16 listopada: Stanislawa 
Kostki. Wschód słońca godzinie 7 munut 26, zachód 
o rodzinie 4 minut 3 
SEAL SNEED ON RECESS RS ZETORRA: 

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Sprawosdanie giełdowe. — Pozusi, 14 listopada. 

49, listy zastawne pozmańskie ..... 168 — cor. 
31/40/, listy zastawne poznedakie . . . . 10125 
40%, listy restowe poznańskie . . . . . . 1045) 
7ach.-pruskie 31/,0/, listy zast. ryeerskie 101.10 
Zacn.-pruskie 31/40/, listy zastawne mowa 1013) 
Pruskie 40/, listy rentowe. . 104.50 
Poznańskie akeyjne stowarzysa. aprytowe 136,75 
Poznański bank prowineyainy ...... 135,80 
£0/ pożyczka niemiecka. . . . . . . . . 108,20 
31), % pożycza niemiecka . . . . . . . 103,30 
40/, pożyczka pruaka ukousolidowase . 107,80 
31/40/, pożyczka pruska ukonsołiiowaza 104,20 
31/40 obligi długa podst pruskieze . 201,10 „ 
Austryacka renta złota . ere etree: | =k! Bas 

Austryacka renta wehrag: ee w BODO 4% 
Austryacka renta papier. (50/5) ..... 81,70 
Polskie 5%), listy zastawne . . . . . .. 6160, 
Polakie 40/, listy likwidacyjne ..... 83,— 
Renta. włoska. «3 00-40 6 0 via » 40 9S 752, 
Renta węgierska zlota... « « « 12 « » 8£10 
Baukaoty rosyjskie za 300. ra. . . . . . 309,70 ,, 
Banknoty austryackie za 109 sir... . 16725 „ 
Banknoty framouskie za 106 fr. .... 8065 

Gang targowe w Poznaniu. — Dnia 14 chez: 
(Bprawozdania giełdowe.) 
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TOWAA Fıgkay | Średni | Pośledni 
(za 19 kłogramów) | M 31 .- 61 M. 4 

| Powaaica, „ « « « » « . | 18120147140 1 16|20 
Peto. ss ove ous oye «| 181104 141901 14/— 
Jęczmieś ........|15|— | 131301 12/10 
Owies .. «.«.:....] 13/60] 13/101 12 | 50 
Kartafa . . . «1. «...| 3/40] 2/80] —| — 
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(Ucagdowe sprawozdanie targowe komisyi targowej 
winsta Poznaata.j 

: e r RA ‘ 
. | najwyż. | najnitszaf prze nne artykuły aaa x p ee 

Słoma 6 — 51501 5175 

Siano | sa 100 kilogr. | 6|— 4.5150) 5/75 
Kartofie | 3/40] 2]804 3/10. 
Wołow. od łopatki 1/40] 1/20} 2/30 
Wołow.odhrzucha | » | 1/20] 1]—] 1/10 
Wieprzowina . . . | «| 1/20] 1/10} 4/15 
Cielęcina « 2... w 1/204 11101: £| 15 
Skopowina „... ( 5] 11501 1lıel 2115 
Stoning... . | 8 | 1/40) 120] 1130 
Masło. ......| 8 | 2/20] 1/80] 2|— 
Łój wołowy ... 1|—| —|so] —|%0 
Jaja ua kopą. . . . .. | 2/80] 2/60] 2/65 
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| & EICHSTARDT, 
Poznan — Bazar 

polecają (1966) 
©rmaty od 50—1000 marek. 
Etapy od 75—1500 marek. 
Bursy, stuly. 
Materye wełniane, jedwabne i zietolite w wszelkich kolorach 

kościelnych od najtańszyc: aż do 200 marek za metr. 
Choragwie gotowe. . 
Wielki wybór kobierey smyrmenskiech, Tourney i brukselskich. | 6 
Ceny bardze przystepne, a za gotówkę odpowiedni rabat. >> 
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'zakupuje i płacę dobrze, oraz przyjmuję 

‚ Kudlinski, 
zAotnik i jubiler, 

BEE” w Teatrze Polskim nl. Berlińska nr. 18. "BEE 
poleca bogato zaopatrzony skład swój w biżuteryą złotą, sre- 
brną i alfenidową, oraz naczynia kościelne i drogie kamienie. 

ZĘ |00900000000000000004 

| & 

JĄ: l 
Niniejszem pozwalam sobie uprzejmie donieść, iz z dniem 

1-go listopada r. b. od p. J. Morawskiego w Gnie- 
zmie, (róg Targowiska końskiego i ulicy Warszawskiej , 
istniejący tu od lat wielu (2396 

$ Handel korzeni, win i cygar 
* przejąłem i takowy nadal pod firmą: 

Bb. iiejewski 
® prowadzić będę. Upraszając unizenie e łaskawe poparcie 
& mego przedsiębiorstwa, polecam sig laskawym względom 

8929992022 2OCDSIPSC9ESU | 

Wielebnemu Duchowieństwi © 
i Szan. Dozorom kościołów | 

z poleca i 
Świece eltarzewe z białego czystego wosku tylko Ima. po 

gwerancyg, funt po 2, 10 fen. 
©lej do palenia dobrze rafinowany za litr 70 fen. 
Knotki francuzkie Guillona do wiecznych lamp, palące się 8 i 

dni, za pudełko 3 marki. {3 
Plawidka na olej zwyczajne korkowe oraz francuzkie porcelanow | 
Kadzidie (bvrsztyn czysty i z przymieszką) w najlepszym patunk 

R. BARCIKOWSKL 
POZNAŃ — BAZAR. 

A. F. Modrzyński - 
Specyalny skład strojów damskich 
Poznań, ulica Jezuicka nr. 12.8 

< (narożnik St. Rynku) | 

poleca na porę bieżącą po cenach bardzi 

4 

2. 

(1388) 

w pięknych oprawach już od 6 do 300 marek 
żej; stósowne do zaręczyn. 

7 ” 

” ” 

ratnie po cenach bardzo umiarkowanych. 
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(2130) złotnik i jubiler. 

Pierścionki z rozmaitemi drogiemi kamieniami 

Obrączki ślubne z czystego złota dukat. od 24—120 M. za parę 
lujdorow. od 15—60 M. Ę 
koronnego od 8—30 M. Ex 

Wszelkie zamówienia na nowe powyższe przedmioty oraz 
reperacye wykonuję we własnej pracowni punktualnie i aku- 

M. Kudlinska, 

W Teatrze Polskim, ulica Berlińska 18. 

za sztukę i wy- 
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Ulica Berlinska nr. 18. 
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Materye na pokrycia futer 
i watowane płaszcze. © 

£ =>” Fiamele. 7 
© Barchany 

kelorewe w ładnych deseniach 

poleca we wielkim wyborze po najtańszych cenach 
=) s» sa 

"8. Ciszewski, 
7) 2398) Poznań, St. Rynek 58/59. 

Na łaskawe żąda 

Praktyczna Kucharka 
czyl tanie i praktyczne przepisy przyrządzenia 

wazelkich potraw, mięsiw, ryb, wędlin, sosów, zup, jarzyn, 

ciast zwykłych i wielkanocnych, strucli, legumin, soków, 

konfitur, galaret, tortów, lodów, wraz z dodatkiem zawie- 
rającym sposoby robienie kiszek i salecesonów, oraz przy- 

gotowywania rozmaitych wódek i likworów. 
Dziełko to zawierające przeszło osiem arkuszy druku, załeca się 

prsede wszystkiem uwięzłością i zawiera wszystko co dobra gospodyni 
łub kucharka wiedzieć powinna, kiedy przygotowuje śniadania, obia- 
dy i koląacye tak zwyczajne jak i wykwintniejsze. Przepisy wszystkie 
są latwa wykonalne i zastósowane do potrzeb skromniejszych, oprócz 
tego są przez doświadczene gospodynie wypróbowane. Przepisy 
robienia nalewek, wódek i likworów odznaczają się taniością a przy, 

tem znakomitym smakiem. 

BAS" Cena egz. broszur. 75 fen., w oprawie 1 mrk.“ gag 
Pieniądze przesyłać można w liście w znaczkąch pocztowych, 

dołączywszy 10 fen. na porte. Listy pod adresem: ; 
| Fe. Chocieszymskki, Poznań, Wodna ulica 15. 
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Marcela z Poznania, odwołuję. 

N. N. 

Ba użmia 
kerzystna wraz ze statkami ko: 
walskiemi, z pomieszkaniem i re- 
mizą, do wydzierżawienia od 1. 4. 
1889 r., albo do sprzedania. Bliż- 
szej wiadomości udzieli _ (2394 

F. Glewiuska w Środzie 

Poszukuje się Kupna 

oberży z ogrodem 
lub z gruntem. lub też pańskiego 
większego gościńca w dzierżawę. 
2354) Wejtiechowski, 

Niezuchowo p. Weissenhöhe 

Sklad wiktualny 
w Poznaniu ma na sprzedaz 

obronca ludowy (2393 
Hillner, St. Rynek nr. 91. 

Dia miodej osoby szuka sig 

osobnego pokeju 
o 2 oknach, bes mebli, przy zac 
nej rodzinie. Zgłoszenia przyj 
muje Ekspedycyi Wielkopolanina 
pod nr. 2391. 

W czwartek, d. 8. bm. zaginął 

„wyżeł, 
gładki pstrokaty, wabi się bekas. 

Łaskawe zgłoszenia uprasza 
Frankowski, Bytyń. 

przystępnych wszelkie mowesei w k 

wybór wstążęk, piór, kwiatów, gorsetó 
jako też aksamity, plusze i atłasy. 

Zamówienia z prowincyi wykonują sil 
spiesznie i akuratnie. 

890) 

Z powodu śmierci mego wspólnika śp. W. Hu- 29 
kulińskiego urzadzilem od dnia 21-go t. m. : 

fe zupeina ZĘ | 

wyprzedaz 
wszelkich artykułów w zakres handłu naszego wcho- 3 

dzących, jako to materyi jedwabnych, wełnianych. 

okryć, płócien, stołowizny, kobiercy etc. pomiżej 

w frmie W. KOKULIŃSKI I SPÓŁKA $ 
Poznań, piac Wilhelmowski nr. 6. 

BSOSESES CLES LES BSE SSDI 

cem zakupnych. — MATER WE świeżo spro- S 
wadzone po cenach jak najprzystepniejszych. >| 

a > Ś a> 

D. Bogajski ¢ 
ię 
z 

wyszła 
Dia tęatrów amatorsk. “202 
wna komedya w 1 akcie p. tyt.: 
„Gwałtowna miłość. * 
Cena 80 fn, (w znaczk. poczt.) Adre- 
sowaé należy: Weje. Simon, 
1937) Poznań, ul, Cy bitiska 5, 

Buchalter, 
obeznany z korespondencyą pol- 
ską i niemiecką, poszukuje dzien- 
nie jeszcze kilka godzin zatrad- 
nienia. Łask. oferty uprasza się 
przesłać ped lit, M. ER. 88, 
poste restante Poznań. 

żonaty, licz. 30 
Kołodziej lat, zaopatrzony 

w jak najlepsze świadectwa, obe- 
znany dokładnie w rzemiosłach: 
kełodziejstwie, stolarstwie i bed- 
narstwie, obecnie 3 lata w miejscu, 
które traci z powodu wyborów, 
szuka innej posady od 1. 4. 89. 
Chlebodawcy raczą się zgłosić do 
Eksped Wielkopol. pod nr. 2380. 

i żonaty, liczący lat 30, 
Kowa zaopatrz. w najlepsze 
świadectwa, praktykujący już lat 
11, obecnie w miejscu od l+t 3, 
wydosk. w swojem rzemiośle i ku- 
ciu koni, tracąc dotychczasowe 
miejsce w skutek wyborów, szuka 
innej posady od 1, 4. 89. Chle- 
bodawey raczazsig zglosić do Eks- 
pedycyi Wielkop. pod nr. 2368. 

Wyszynk wódek — 
w Poznaniu, oraz kilka pokoi dl. 
noclegn obcych. ®berza, 2 
morgemi rob, na wsi, gdzie ko) 
ciół, szkoła i poczta w miejsc! 
Rocznej dzierżawy 330 talaró? 
R-flektanei zechcą się osobiśći 
zgłosić do biura (240% 
ZYBERT. Poznań, Teatralna ul.! 

Potrzebuy do Paryża 
Kamerdyner kawaler 

do polsk. demu z chlub świa 
Osob. przedstaw .w kantorze w, 
magane. (239 

Miejsee sinzacej 
w Paryżu zostało już zajęte przi 
pannę St. Gularską z Liwówka. 
P. Terssandier. 'W. Garbary 1 

4 obecnie na wsi, bieg 
id anna, w krawiecczyźniei bi 
lem szyciu, paszukuje miejs? 
Zgłoszenia do Ekspedycyi Wielk' 
polenina pod nr. 2395. j 

Uczeń 
znejdzie miejsce zaraz w hal 
dia kerzeni, win i cys4 
Bhaszych wıadomosci udzieli pe 
J.Otomanski w Gaieznś 

w 

+: meblowany lub też D a 
Pokój mebli, frontowy, I pi | 

tro, jest od każdeg 
ezasu do wynajscia. WI. Strz 
lecka mr. 19. 

p 
pi 

Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Jozef Gertig w Poznaniu. 
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